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II,
Wykazaliśmy w poprzednim artykule, że 

odpowiedź niemiecka na notę Anglji w sprawie 
polskiej najbezczelniej w świecie kłamie usiłu
je winę za wybuch walk zwalić na Polaków. 
|\V tym. celu nietvlko pomija milczeniem fakt 
gbrOjnej napaści niemieckiej na ludność poz
nańska w czasie pobytu Paderewskiego ale i 
¡cale położenie aż do owej chwili przedstawia w 
¡sposob zadający gwałt prawdzie oczywistej. 
Dsobny ustęp poświęca nota rzekomym u s t e- 
? s t w o m. ¡akie rząd niemiecki poczynił Pola- 
¡ikom. Czytamy tam, że ustawy wyjątkowe ze- 
-stały zniesione, specjalnie ustawa kolanizacyj- 

■ Ea, fe. dopuszczono w ..najszerszej mierze" jeżyk 
polski wobec władz niemieckich, że „Uwzględ
niono zadania polskie w szkole i kościele i że 
przydzielono polskich mężów zaufania w|a 
dzom niemieckim. Tak twierdzi rząd niemiec
ki, a co mówi rzeczywistość? faktem 
jest, ze pominąwszy niektóre zbvt krzyczące 
przepisy wyjątkowe ustawodawstwo antvpóis- 
fcie nye zostało zniesione, że specjalnie aparat 
fcoomzacji przeznaczony na wyniszczenie Pn
iaków, szedł według starego trybu dalej. Pan 

nse, prezes komisji kolonizacyjhej ani nie
s naUen tera’,abv likwidować swą działalność, 
s na, epszym dowodem, że system antypolski w 
kolon,zacp miał być podtrzymany było to żZ 
p. Ganse zgory odrzucił konlrolera-Polaka

—do ustPPs‘w w s z k o 1 e, to wia- 
X'fze F^J^rowie na skutek natarczywych 

przedstawień Polakow różne rzeczy przvrzeka-
heisz16 m!.e!i a,bo władzy dostatecznej, albo 
Mięci szczerej, aby przełamać opór biurokracji 
miejscowej która wszelkie starania o spolsz- 

Y W nienawistny sposób udarem-Pr?la!<ów przv «rzęSh 
P’ap°walv tu i owdzie Radv żołnierzy i robo- 
Jaików, o ,le w nich Polacy przeważali Tam 
& W R,adaCh P°lakńw niebyło a więc z™ 
Jówno w kresowych okolicach Księstwa^ iak 
fe^edewszystk.em w Prusach Królewskich 
L aJrCVCł ?a G- blasku ludność polska iak 

"i.nikłego

Freta BBiryjolyziBo.

»Orędownik« pisze:
o ^?Zr,iS?o!eCZe.n--livo nasze i«st patry.jotycz- 
nem.? Gdyby sądzie według gadania różnych 
ludzi, którzy pełną mają gębę patryjołycznych 
frazesów, to bylibyśmy najdzielniejszymi, naj
gorętszymi patryjolami na świecie. Któż z nas 
nie zna tych zuchów, którzy odgrażali się 
Niemcom z pięścią zaciśniętą w kułak a minę 
przytem nasadzili zadzierżystą, że i z diabłem 
samym stanęliby do walki. Ileż to razy w cza
sie wojny słyszeliśmy naszych domowych bo- 
townikow którzy nie mogli usiedzieć i najche- 

Z hłon!c^ Porwaliby się na Niemców a
wted7dn od,U£?Od.°WCAw tvch' o« doradzali 

v do-?Pok°iu i umiarkowania. Dziś mamy
chcieli Zn k,emCarai’ W3lkę’ k’Órei lllvś!nv cbcieb. a którą wróg nasz w sposób brutalny 
i nikczemny nam narzucił. Dziś nadeszła ta 
chwila, w której broniąc domow naszych mie- 
blAS" P-Zpd naKzdnikiem mamy pokazać'».¿’A»? —iii} »5L3 & r -.3jy* u A y VCł*X< cł y | iun
świętej jak ta. za którą lud nasz, porwany 
świętym gniewem, dobył oręża. Nadszedł czas 
rozrachunku i zapłaty za wszystkie nasze krzy
wdy, za niewolę wiekową. Mamy dowieść 
czynem, czy istotnie tworzymy zespół patry- 
jotów, przejętych miłością ojczyzny, czy też 
sohkostwo i prywata przeżarły nam dusze i wy
ziębiły serca.

Bohaterska wałka orężna, którą drużyny 
nasze staczają z najeźdcami, daje mnóstwo po
krzepiających przykładów dzielności i poświę
cenia. Z waleczną ochotą pospieszyła młodzież 
nasza do boju. Nie ociągali się synowie ludu, 
gdy trzeba było nadstawić piersi wrogowi, co 
palił, niszczył i rabował. Trzy tygodnie walki, 
które mamy poza sobą, otoczyły nowym bla
skiem imię Wielkopolan i dały niezliczone 
przykłady ofiarności bez granic. Późniejsze po
kolenia opiewać będą w śpiewach i legendach 
czyny żołnierza polskiego, co to ledwo z wiel
kiej wojny wróciwszy. znów schwycił za ka
rabin, aby iść „na prusaka“. Zaprawdę zapału 
żołnierskiego, ochoty do obrony ojczyzny nikt 
ludowi naszemu nie odmówi-

Ale czy to wystarczy, aby nana dać zwy
cięstwo? Nie — conajmniej tak samo ważnym, 
albo i ważniejszym jak poryw patryjotVczny, 
ogarniający młodzież, jest patryjotyzm 
tych, którzy zostali w domu. Podczas 
gdy bracia nasi bija się na frontach, zasłania
jąc nas swemi piersiami, trzeba i nam, któ
rzyśmy zostali przy naszych zajęciach codzien
nych okazać hart ducha i gotowość poniesienia 
ofiar ’dla ojczyzny. Skutkiem walki, która w 
wielkiem półkolu toczy się na kresach Księs
twa zostaliśmy niejako odcięci od świata. Niem
cy umyślnie poprzerywali wszystkie lin je ko
munikacyjne, które mają w swych ręku, aby 
wstrzymać do nas dowóz różnych niezbędnych 
towarów. Odnosi się to przedewszystkiem do 
węgla, który dotychczas otrzymywaliśmy ze 
Śląska. Brak węgla daje się dotkliwie odczu
wać, pociąga on w następstwie za sobą brak ga
zu i oświetlenia oraz utrudnienie i ewentualne 
unieruchomienie zakładów przemysłowych. 
Wynikają z tego dolegliwości poważne. Z opa
łem trzeba oszczędzać a światła może zabraknąć 
zupełnie. Nikt nie zaprzeczy, że to są rzeczy 
przykre. Mamy i inne niedostatki. W wyż y- 
wieniu ludności okazują się braki dotkliwe, 
częściowo wskutek utrudnień komunikacyj
nych, częściowo wskutek tego, że cala maszy
na administracyjna, którą przejęliśmy w ręce 
polskie nie odrazu może tak sprawnie funkcjo
nować jak się należy, jest uzasadniona nadzie
ja. że w niejednem położenie zmieni się na le
psze.. I ransporty węgla z Królestwa są w, dro
dze i choć w części zastąpią węgiel ze Śląska. 
Administracja miejska robi w każdym razie co 
może, rozdając spirytus, karbid i torf na opał.

WT sprawie żywnościowej jedynym środkiem 
naprawy jest walka bezwzględna z lichwą i 
zmuszenie producentów do odstawy produk
tów. przedewszystkiem mleka i masła. Dopóki 
żandarm pruski był, dopóty pod grozą przy
musu wielcy i mali rolnicy odstawiali nakaza
ne ilości. Dziś odzywamy się do sumienia 

««c numaczema. ząnirc wykręty „dvplomatvcz- obywał e 1 s k i e g o naszych dziedziców i go- 
n“me Kirća 2 rz^da winy, że uu-yhiiac Faidr. spedarcy. Niech nie zwlekała ze spełnieniem

Administrację była wykluczona F • •
W Naczelne; Aw K W»nat

Biimsirow w Poznaniu w połowie grudnia, aby 
>ząd berliński zamianował przy wszystkich u- 
izędach kierowniczych w dzielnicach polskich 
Biężów zaufania Polaków, prezentowanych 
przez Nacz. Radę Ludowę. Żądanie to odrzu
cono pod błahemi pozorami powoływania się 
pa kompetencje Rad żołnierzy i robotników. 
Innemi słowy: drobne ustępstwa faktyczne wy
walczyli sobie Polacy tylko w obwodzie regen- 
•cji poznańskiej, miliony ludności polskiej. źv- 
fecej poza obrębem tego obwodu wydane bvly 
i. nadal na pastwę systemu niemiec
kiego. W szczególności trwał wrogi kurs anty
polski w całej pełni na G. Śląsku, gdzie prezes 
regencji w Opolu w dalszym ciągu bezwzglę
dnie hakatvstvczną uprawiał politykę.

Nota niemiecka sfałszowawszy konmpłet- 
#Ie obraz stosunków u nas przed 27. i 28. gru- 
flnia, oskarża Polaków, że zaraz po zawarciu 
rozejmu zaczęli tworzyć polską siłę zbrojną i w 
Nm celu rozwinęli ożywioną agitację w pra- 
>ie. Twierdzenie to jest dalszem naijjospolit- 
Mzem kłamstwem. Nie mamy ani jednego 
pisma, któreby przed wypadkami w Poznaniu 
nawoływało do tworzenia polskiej dlv zhn nej. 
Faktycznie też nigdzie nic podobnego nie two
rzono. Jeżeli do t. zw. oddziałów straży bezpie
czeństwa zgłaszali się przedewszystkiem Pola
cy, podczas sdv żołnierze niemieccy szli do do
mu. to jiie jest to wina Polaków, formowanie 
oddziałów straży bezpieczeństwa odbywało się 
całkiem legalnie pod okiem władz niemieckich 
I pod hasłem skupiania w tychże oddziałach 
przedewszystkiem żywiołów miejscowych, poi - 
skich i niemieckich. Przewaga Polaków hv!a 
całkiem naturalnym wynikiem stosunku pols
kiej ludności .do niemieckiej. Wszystko zatem 
co nota niemiecka mówi o tworzeniu wojska 
polskiego „tuż po zawieszeniu broni" należy do 
rzędu kłamliwych wymysłów, za pomocą któ
rych rząd niemiecki przyciśnięty do muru. za
mierza się wwkrecić. Że po wybuchu sprowoko
wanej, przez Niemców walki Polacy musieli się 
zabrać do zorganizowania wojska dla swej wła
snej obrony i ze nosei Korfanty w Bydgoszczy 
oświadczył, iż tego wojska nie rozwiążą. to jest 
rzecz zupełnie inna. Poseł Korfanty zupełnie 
Słusznie też uzasadnił stanowisko swoje tem. że 
polska siła zbrojna musi istnieć na wypadek, 
gdyby Niemcy mimo decyzji konferencji poko
jowej nie chcieli dobrowolnie wydać ziem pol
skich. Toż od słynnych słów posła Schleha w 
Parlamencie o „krwawych guzach" ciągle sły
szymy ze strony szowinistów niemieckich, że 
oobrowolnie nam ziem polskich nic oddadzą. 
. v Za^ w*aśnie wobec tych prądów okazuje 
laką politowania godną słabość, a zarazem i 

leszczerość. że absolutnie na jego intencjach 
partpjVacb Polegać nie można, 

enidja i kłamliwość nolv niemieckiej ni
gdzie jaskrawiej się nie ujawniają jak w ahso- 
hitnem pominięci?m sprawy »Heimatschu- 
Izu«. Podczas kiedy na Polaków rząd usiłuje 
Ibicz ukręcić zarzuca jąc im tworzenie siły zbroj
nej, nota całą skandaliczną historję »Heimal- 
fcehutzu« gładko przemilczą. A przecież tu tkwi 
Rłowna przyczyna rozgoryczenia, które w koń
cu wyładowało się w sposób elementarny. Za- 
»ne tłumaczenia, żadne wykppty „dyplornatycz-

Heimatschutzu na spokojnych mieszkańców 
dzielnic polskich chciał poddać Polaków pod 
jarzmo d y.k t a t ur v militarnej i zupełnie 
uhezwladnić ich swobodę narodową. W tem 
ujawnił się zaborczy despotyzm niemiecki, któ
ry i pod czerwoną flagą nie przestał istnieć, 
rszystkię najgorsze instynkty polakożercze, 

wszystkie reakcyjno-nacjonalistyczne namięt
ności zlewały się w tej organizacji, stworzonej 
co walki z Polakami. To bvfa pierwsza i zasad
nicza pro w o kac j a ze strony Niemców, pro- 
wo.cacia.. która rousiala doprowadzić predzej 
czv później do konfliktu. Wydano prowincje 
polskie umyślnie na pastwę żołdactwa Heimat- 
schutzu, aby wobec konferencji pokojowej że
lazną pięścią nad krajem władzę niemiecka u- 
stalić.

Polacy mogą z czyśtem sumieniem sprawę 
swoją oddać pod sad międzynarodowy. Groźby 
niemieckie wrażenia na nas nie robią. Mamy 
siły, kóre się ieszcze nie ujawniły, a które Niem
cy poznają dopiero gdy zechcą istotnie obecne 
starcia zamienić-na wojnę prawdziwą. Co się 
zas tyczy Anglji. to jesteśmy pewni, że rząd 
angielski nędznym elaboratem niemieckim nie 
da się wywieść w pole i należytą da odprawę 
potwarcom z Berlina. J ‘ v

tego, co obowiązek patryjotyczny nakazuje bo 
przyjdzie napiętnować publicznie opiesza
łych. A ostatecznie i nasze władze pokażą. że 
także kpić ze siebie nie pozwolą. Żandarma 
pruskiego zastąpi strażnik pclski. który rów
nież potrafi Wvmódz to. czego przepisy wyma
gają. Zwracamy się do władz naszych z ener- 
gicznem wezwaniem, aby przeciwko hydrze 
lichwiarskiej jaknajbezwzgledniej wy
stąpiły. Tylko tępienie bezlitosne tuczących 
się lichwą szkodników i to bez względu na to. 
czy to jest dziedzic, chłop lub handlarz, może 
kres polożvc tej pladze, demoralizującej nasze 
społeczeństwo

Ale wszystkie te wysiłki władz i łudzi do- 
,!r.ei woli mogą tylko wtedy osiegnać skutek, 
leżeli społeczeństwo uzbroi się w w v t r w a- 
I o ś ć i rozwagę. Pamiętajmy, że to dopiero 
początek urzędowania polskiej władzy że nie 
i^oze iść wszystko jak po sznurku, choćby tam 
u góry sami geniusze siedzieli. Sa dolegliwoś
ci, związane z obecną walką, których usunąć 
się me da. Tak — gdvbvśmv chcieli poddać się 
Niemcom. gdvbyśmv staropolski nasz Poznań 
znów oddali na pastwę niemczyzny, to może 
pozwolonoby łaskawie na przywóz węgla lub 
mnycb towarów. Ale na samą mvśl o tem 
wzdryga sie serce polskie, a lud nasz chyba os
tatni zeehce ugiąć karku pod jarzmo nienawi
stne. To też pokażmy, że patryjotyzm nasz nie 
jest tylko prostym fajerwerkiem, że nietvlko 
„od święta“ umiemy bvć patryjolami. Niedłu
gi już czas dzieli nas od zupełnego wy
swobodzenia. Te kilka tygodni kry
tycznych. któ-e jeszcze przebyć musimy. trzeba 
nam przetrwać z zaciśnietemi zębami. Nie poz- 
yyouny, żeby Niemiec z uśmieszkiem na ustach 
a wzgardą w sercu natrzał na załamanie się 
ducjia. Kto szerzy niezadowolenie i sieje zwaD 
Pieńie. ten nie jest godzien miana Polaka, 
i ręcz z takimi tchórzami w naszych szere
gach. Niejeden uwija się agitator zanłacony 
przez Niemców, aby burzyć i waśnić ludzi i 
podkopywać powagę naszych władz. Patrzcie 
wiec dobrze na palce każdemu, kto jad zawiści 
lub zniechęcenia sączy w lud. Wytrwaimy nie-
ugo/cie, a niedaleką jest chwila naszego try- um:uj o . j

Pielenie wojenne,
22. stycznia.

Front północny: Pod Samokleńskiem i Ry- 
narzewem noc minęła spokojnie. Pod Wałko
wi rami na północ od Czarnkowa próbował nie
przyjaciel znaczniejszymi silami sforsować 
przejście przez Noteć. Odparto go krwawo. Na 
innych odcinkach spokój.

Front zachodni: Utarczki patroli. Większy 
atai| niem. odparto.

Front południowy: Sytuacja bez zmiany.
Szef, sztabu.

Zamordowanie księdza przez »Heimatschutz«.
Dnia 14. hm. gwałtem 5 żołnierzy z Hei

matschutz wtargnęło do mieszkania ks. pro- 
hofzcza Rudego z Marcinkowa w powiecie 
Obdukcja rpkarskd^tW/ft^Pi.TP .sobą. Po dwuch 
nowe w szyję, ramiona i piersi. Na rękach były 
ślady uderzeń kolbami.

O nadużyciach wobec kościoła i księży.
Mnożą się wypadki morderstw i znęcania 

się ęfed księżmi. Dzieje się to na tle nienawiści 
;fo wiary i Kościoła katolickiego. Prosimy u- 
silnie Pow. Rady Ludowe oraz władze wojsko
we o spieszne doniesienia wszelkich dotychcza
sowych wypadków wzwyż wzmiankowanych z 
szczegółami rzeczowymi pod adr.:

Wydział polityczny N. R. L. w Poz.naniu 
Idzi Świtała.

Do Powiatowych Rad Ludowych.
Wydział polityczny Nacz Rady Ludowej 

zwraca się z prośbą o ¡wdawanie nazwisk i mo
żliwie wszelkich szczegółowych danych tyczą
cych się osób zabranych lub internowanych na 
rodowości tak polskiej jak niemieckiej.

Jest to niezhędnem przy udzielaniu bliż
szych informacji odpowiednim instancjom, jak 
równńeż i osobom interesowanym.

Wydział polityczny Nacz. Rady Lud.
Idzi Świtała. Morzycki.

Orpsntemnie armii wselwdme!!.
Berlin, 22. I. (WTB.) Według »Lok. 

Anzg.e zostanie wielka kwatera już 24. stycz
nia przeniesiona do Kołobrzegu; dwie nadko- 
mendy armii obejmą obronę marchii wscho
dniej, a mianowicie północna (A. O. K. Nord) 
w Królewcu, która niebawem przeniesiona zo
stanie do mniejszego miasta sąsiedniego i ko
menda południowa (A. O. K. Sued) w Wrocła
wiu, która przeniesiona zostanie do Żegania. 
Naczelnym wodzem na północy jest gien. pie
choty Otto v. Below, szefem sztabu jego jest 
gen. piechoty v. Seekt, na południu gen. mar
szałek Wovrsch, szefem sztabu jego gen. pie
choty Lossłierg. Komendzie północnej podlegać 
będzie X. komenda Falkenhayna, która dotąd 
była w Wilnie a obecnie znajduje się w Grodnie

Sk?d nrnski

do władz memieekieb w Księstwie.
Berlin, 20. I. (WTB.) Urzędowo dono

szą: Rząd prusłi wystosował dzisiaj do naczel
nego prezesa w Poznaniu i prezesów regencyj
nych w Poznaniu i Bydgoszczy następujące 
rozporządzenie: Upoważniamy prezesa rcg. w 
Bydgoszczy jako tymczasowego komisaryczne
go zastępcę będącego na urlopie naczelnego 
prezesa i prezesa reg. w Poznaniu, by objął 
tychże funkcje, o ile przedstawiciele legalni fak 
tycznie nie mogą spełniać funkcji urzędowych 
w Poznaniu. Co do każdorazowych faktycznych 
stosunków władzy w poszczególnych powiatach 
informuje ministerstwo wojny, wydział „Grenz 
schutz-Ost“. W tych samych rozmiarach prze
chodzi kompetencja rządu i wydziału obwodo
wego poznańskiego na Bydgoszcz.

(podp.) HiiscK,

Sprawy polskie.
Nowa organizacja polityczna. Z Krakowa 

otrzymujemy następujący komunikat:
ł utejsza inteligencja żydowska odbyła 1. 

Km. tłumne zebranie, na którem po zagajeniu 
Dr. Jerzego Trammera i referatach Dr. Sewe- 
ivna Gotllieba i Dr. Adolfa Tillesa uchwalono 
założenie Żydowsko-polskiego Klubu politvcz-< 
ne,go z następującym programem: Przygotować 
nie trwałych podstaw zgodnego współżycia ze 
sjjoleczeństwem jrojskiem w drodze jaorozumie- 
nia a to. przez 1) dążenie do pełnego równou
prawnienia żydów polskich we wszystkich dzie 
dżinach życia, jako postulatu leżącego zarów
no w interesie Polski, jak i żydów ją zamiesz
kujących. 2) czuwanie nad faktvcznem i ścis- 
lem stosovvaniem zasad równoprawności, — 3) 
skierowanie mas żydowskich na drogę natural
nego dzisiaj rozwoju i wychowanie w kulturze 
polskiej i 4) zwalczanie separatystycznych dą
żeń a w szczególności ż.adań nacjonalistycznych 
jako to: autonomii kulturalnej i narodowej, ka
tastru narodowego itp.

Nowy ośrodek polityczny nie jest stronnic
twem. Jest to zrzeszenie, które pragnie wyrwać 
apolityczną dotąd inteligencję żydowską ze 
stanu wielce obecnie szkodliwej ospałości i ab
stynencji w życiu publicznem i chce ludności 
żydowskiej wskazać i utorować drogę do po
rozumienia. Wybór środków i ustalenie takty
ki powierzono komitetowi organizacyjnemu. —- 
i o zgromadzeniu zgłosili wszyscy obecni przy
stąpienie do tworzącego się „Ż^-p. Klubu polity
cznego .

Botoła wiola.
»Temps« o delegacji polskiej w Paryżu.

• , . a r V ż. (PA T.) » I emps«, donosząc o przy-
jezdzie delegacji polskiej do Paryża pisze, że 
jeden z członków tejże delegacji oświadczył w 
wywiadzie redaktorowi »irnepsa« między in— 
nemi co następuje: „Przyjechaliśmy do Paryża, 
aby być przyjęci przez Clemenceau i Pichona 
i aby nawiązać stosunki dyplomatyczne z rzą
dem francuskim, aby rząd francuski uznał 
rząd polski, na czele którego stoi Piłsudski oraa 
noproszono aby Polsce przysłano pomoc wojs
kową i żywnościową, której Polsce tak bardzo 

otrzeba“.
Dalej donosi »Temps«, że delegacja polska 

przybyła w sprawie nawiązania stałych sto
sunków dyplomatycznych jximiçdzy Koalicją a 
J olską i ma podjąć starania, celem nakłonie
nia tej do uznania Polski za integralną część 
Koalicji. Delegacja ma w kwestji tej porozu
mieć się z Polskim Komitetem Nar. w Paryżu.

Śniadanie polityczne.
Paryż, 21. I. (WTB.) Senat wydał śnia

danie dla Wilsona, na którem obecni bvli Poin
care, Clemenceau. Lansing. Orlando. Sonnino I 
inni ministrowie koalicyjni. Dubost wywodził, 
że nowy porządek, sformułowany przez Wil
sona w sposób szlachetny, opierać się powinien 
na potędze, której najhardziej eksponowaną 
(S-s-.- -rJ-y, P'rfln.-ia Wierzymy mocno —
zmory inwazji. Wilson odjaowicu............
cja przez wielkie swe ofiary zyskała przyjaźń 
całego świata. Nov/v jąorządek świata powsta
łe, który stworzy wał ochronny przeciw zagro
żonemu pokojowi.

Nieobecni byli meżowie stanu angielscy s 
powodu wvnadku śmierci w angielskiej rodzi
nie królewskiej.

Mowa Poincarégo 
na kongresie pokojowym.

Polska Agencja Tolegraficzna donosi:
W sobotę po południu odbyto się pierwsze

posiedzenie konferencji pokojowej. Obecni 
byli między innymi Wilson, Clemenceau, Lloyd 
George, Poincaré, razem 72 osoby. Posiedze
nie zagaił dłuższem przemówieniem prezy
dent Poincaré. Obecni wysłuchali mowy sto
jąc. Mowa Poincarégo brzmiała, jak nastę
puje:

Moi Panowie! Francja wita was. Fran
cją poniosła olbrzymie ofiary, nie mając naj
mniejszej winy w tym kataklizmie, który 
wywołał przewrót w świecie. W chwili, kie
dy doświadczenia i okropności się kończą, 
mogą wszystkie mocarstwa, które są tutaj 
reprezentowane, powiedzieć i mają prawo to 
powiedzieć, że nie wzięły żadnego udziału w 
tej zbrodni, z której wynikły nieporównane 
nieszczęścia. Jesteście Panowie powołani do 
tego, aby przywrócić spokój i sprawiedliwość. 
Panowie, żaden z narodów, które tutaj re
prezentujecie, nie miai udziału w niesprawie- 
wle Uiwości, ludzkość może obdarzyć nas zau
faniem. Podstępne zamiary nieprzyjaciela są 
dzisiaj jasno stwierdzone. W nadziei zdoby
cia hegemonji w Europie, a potem hegemo
nii nad całym światem, mocarstwa centralna ’ 
uknuty wstrętny pian, aby po trupie Serbji 
utorować sobie drogę na wschód, wypierająo , 
się najuroczystszych zobowiązań, aby po tru
pie Belgji utorować sobie drogę do serca 
Francji. Wtedy to najpierw złączone wszyst- , 
kie wysiłki Anglji, Francji i Rosji udarem
niły owe szalone zamysły i po wielu zmien
nych kolejach losu zginęli od miecza ci, któ- • 
rzy chcieli mieczem panować. Winę muszą 
oni sami sobie przypisać. Zgubiło ich włas
ne zaślepienie'

Poincaré przedstawił następnie powody, 
dla których poszczególne państwa przystępo
wały do wojny światowej i powiedział: „Wło- , 
chy, które od samego początku odrzuciły po . 
parcie ambicji niemieckich, podniosły sie 
przeciwko swemu dziedzicznemu wrogowi ł, 
wystąpiły przeciwko sztucznym kombinacjom 
politycznym, które wykluczały zupełnie wok 
apść narodów.



Dalej mówił Poincare o decyzji, jaką po
wzięty Stany Zjednoczone pod czcigodnem 
kierownictwem Wilsona, Od północy do po
łudnia zadrżał nowy świat z oburzenia, gdy 
ujrzał, że stare cesarstwo niemieckie rozpę
tało woinę, nie będąc prowoko wane i nie ma
jąc żadnych dostatecznych p^iów i pro
wadziło ją dalej pożogą, rabunkiem i mor
dem. Wdanie się we wojnę Stanów' Zjedno
czonych było czemś więcej, aniżeli wydarze
niem wojskowern i poi tycznem Był to wy
rok mocarstwowy, wydany w obliczu historji 
przez wielkie sumienie wolnego narodu i je
go pierwszego urzędnika. Stany Zjednoczone 
uzbroiły swoją flotę i wystawiły w ielkie woj
sko, które przepłynęło Ocean, aby ochronić 
Europę od poniżenia i jarzma niewoli.

Gdy waliza rozszerzyła się po całej po
wierzchni ziemi, do uszu naszych dochodziły 
skargi uciśnionych narodów i wołanie o po
moc, a nawet narody te przychodziły nam z 
pomocą. Cała zmartwychwstała Polska przy
słała nam wojska, Czecho-Słowianie zdobyli 
sobie na Syberji, we Włoszech i we Francji 
swą niezawisłość, Jugosłowianie, Ormianie, 
Syryjczycy i Arabowie z Li kanonu, wszystkie 
te narody zwróciły się do nas jako do swoich 
naturalnych obrońców.

W ten sposob wolna, która z początku 
nie sta;a pomyślnie, stawała się coraz bar
dziej gwałtowna. Zwycięstwo jest dziś cał
kowite, gdyż nieprzyjaciel poprosił o zawie
szenie broni, aby uniknąć nieuchronnego iuż 
upadku wojskowego. Rzeczą naszą. Panowie, 
.jest teraz wyciągnąć konsekwencje z tego 
zwycięstwa — w interesie sprawiedliwości i
ekoju.

Byliście Panowie tego zdania, że warunki 
pokojowe maią być ustalone, zanim zostaną 
podane do wiadomości tych, z którymi sto
czyliśmy szczęśliwą walkę. Solidarność, która 
łączyła nas przez całą wojnę i pomogła do 
powodzenia naszej broni, musi być utrzymana 
także podczas rokowań i po podpisaniu po
koju, Zaraz po rozpoczęciu zawieszenia broni 
byliście Panowie zwiastunami tego nierozer
walnego zjednoczenia, którego wzniosłym tłu
maczeni stał się prezydent Wilson. W dopo- 
możenlu do urzeczywistnienia sic tych praw, 
widzicie Panowie swoją misję. Będzie wam 
ehodzio tylko o sprawiedliwość. Co wyklu
cza sprawiedliwość, — to jest tylko marzenie 
o zdobyczach, to jest tylko imperializmem — 
jest to fabrykowanie sporów narodowych i sa
mowole wymienianie prowincji przez po
szczególne państwa, jakby narody były tylko 
figurami na szachownicy.

Jeżeli Panowie macie zmienić mapę świa
ta, to stać się to może tylko w imieniu na
rodów i tylko pod tym warunkiem, że pra
wo samostanowienia małych i wielkich naro
dów swobodnie się zaznaczy i że pogodzicie 
je z innymi, również uświęconymi prawami 
narodowych i religijnych mniejszości. Wszz- 

' oraz tym narodom, które 
cheą się od siebie oddzielić w osobne jedno
stki, wreszc e tym narodom, które stosownie 
oo swych zmartwychwstałych tradycji na 
nowo się organizują, wszystkim tym 'naro
dom postarajcie się Panowie dać poparcie dla 
zapewnienia moralnego i materialnego ich 
bytu. Gciy zaś w ten sposób doprowadzicie 
na swiecie do możliwie najściślejszej bar- 
monji na podstawie propozycji Wilsona, urzą
dzicie ogoiny związek narodów, który będzie 
największą gwarancją przeciw nowym stekom 
na prawo m ędzynarodowe. Związek ten nie
¡zamknie przed nikiem z góry swoich podwoi 
Jego głównym celem będziem w ramach mo
żliwości zapobiedz powtórzenie się wojny Be
cz ecie Panowie przede wszy stkiem starali się 
przez pokój tworzyć poszanowanie sprawie
dliwości a w ten spocob utrzymanie pokoju 
będzie kosztowało najmniej trudów, gdyż 
sprawiedliwość jest najpewniejszem założe
niem trwałości pokoju

Równo przed 43 laty, dnia 18. etyezma 
roku 18/1 zostało cesarstwo niemieckie pro
klamowane przez niemiecką armię inwazyjna 
w zamku Wersalskim. Tam zażądało to ce
sarstwo grabieży dwuch francuskich prowin- 
Cjt Cesarstwo to, zrodzone z krzywdy ha
niebnie Zginęło. Zebrały się tutaj- tylko te 
państwa, które mają naprawić nieszczęścia 
stworzone przez to cesarstwo i przeszkodzić 
mu w rozpętaniu nowych nieszczęść, W wa
szych rękach Panowie spoczywa'przyszłość 
sv,iata. Ogłaszam konferencję za otwarta.

,, powtórzył mowę Poincarćao w 
przek acaie angielskim, poczem Prezydent po
żegnał się z delegacją pokojową. *Na prze- 

c micząeego kongresu pokojowego obrano 
emenceana. Każde Państwo będzie miało 

ein ego wiceprezydenta. Przemówieniem Cle- 
Dwutwia zakończył się pierwszy dzień obrad.

tei o Gisszyaie.
»Narodni Listy« piszą: Mimo to, ie aasz 

prezydent jasno określił stanowisko czeskie w 
kwcstji Księstwa Cieszyńskiego trwa dalej i 
rośnie nerwowość po stronach obu i po stronie 
czeskich mieszkańców Księstwa, którzy się czu
lą zagrożeni uważają polską i po stronie Pola
ków, którzy pośród tylu nieliezpieczeństw bar
dzo wielkich im grożących napadają w prasie 
1 czynnie sąsiada swego, który pragnie naj
szczerzej żyć z nimi w zgodzie. Ponownie pi- 
szeiny, że rozdrażnianie tutaj jest wprost zby
teczne^ Granice historyczne Czech są poręczone 
w sposób praktykowany internacjonalnie rze
czową. Konferencja pokojowa, która ostatecz
nie zadecyduje, działać będzie na podstawie 
tych gotowych już państwowych akt. Zmiany 
naszych granic historycznych w sensie dla Po 
teków przychylnym może tylko wówczas na 
stąpić, tężeli się sami na nią zgodzim*. a rz,v;

czeski postępował sobie dotychczas tak, że Po
lacy nie moąą się skarżyć na brak rozumnej i 
dobrej woli ze strony czeskiej. Ta jasno inter
nacjonalnie zabezpieczona sytuacja mogłaby 
już raz uspokoić naszych ludzi na Śląsku i Po
laków ochronić przed duszami nierozważnemi 
i nielegalneini czynami.

Komunikat »Nar. Litstów« ma cechę ko
munikatu oficjalnego. W kwestji Ks. Cieszyń
skiego trzeba być ostrożnym, gdvż nie ulega 
wątpliwości, że do gazet polskich przesyłają 
często wiadomości osoby, którym zależy na po
różnieniu nas z Czechami.

Dotychczasowy wynik wyborów. 
Berlin. 21. 1. »WTBj Według doniesień

nieurzędowych wybrano do godz. 11. wieczo
rem 401 posłów z 35 okręgów. Brak jeszcze wy
niku z dwuch okręgów. Na poszczególne partie 
dzielą sie posłowie następująco: Niem. Nar. P. 
Lud. 33 posłów, Chrzęść. P. Lud. (Centrum) 
80. Niem. P. Lud. 22. Niem. P. Dem. 74, socjal
demokraci 160, niezależni 23. Oprócz tego wy
brano 1 posła chłopskiego w Szleswigu, 1 posła 
Związku brunświckiego, 2 posłów chłopskich 
w Bawarii. 2 posłów P. Obvwat. w Wirtem
bergii i 1 welfa w Hamburgu.

Opodatkowanie Niemiec.
Berlin. 14. 1, (WTB.) Obecny projekt 

podatkowy rządu Rzeszy składa się z dwuch 
części ustawowych. Pierwszym jest nadzwy
czajny podatek wojenny na r. 1919, który iesł 
powtórzeniem podatku wojennego z r. 1918, 
przyczem podatek zwiększono z 60—80 proc. 
Itetyczy to opodatkowanie esób i towarzystw’. 
Pierwsi płacą podatek od dochodu zwiększo
nego i majątku powvżej 8000 mk. Od 10 000 
mk. dochodu zwyższonego płaci się 5 proc» 
przy 20 000 mk. — 10 proc., 80 000 — 20 nroc., 
30 000 — 20 proc., 50 900 — 30 proc„ 10 0000 — 
40 proc., ponadto — 50 proc. Podatek od ma
jątku wynosi przy 293'909 — 1 proc,, 300 000 
— 2 proc., 500 CCO — 8 proc., mil jonie 4 proc., 
powyżej 5 pro mdłe.

Drugi projekt dotyczy podatku wojennego 
od powiększenia majątku w lata od 1913—19)9 
—- 3000 marek nie podlega opodatkowaniu, od 
10 090 da je się 10 proc., stopniewm dochodzi się 
do 50 protk przy 100 000 i do 100 proc, ponad 
500 090. Projekty zostaną przedłożone ciałom 
cstawodawczym do zatwierdzenia.

Rcksid łetidczy,
I ondvn, 17. I. (WTB.) Latawiec Han

dke-Page który niedawno temu wzniósł sje & 
Anglii do Indji. przybył szczęśliwie do Tndji, 
przybył szczęśliwie d® Indji,

N aszsj&or ms.

powiat wągrowiecki miało dnia 18. hm. 
posiedzenie, w którem S5 członków brało udział. 
P. Jagodziński z Sarbji zdał sprawozdanie z 
wieca dzielnicowego nauczycieli Polaków. P. 
Kuehn z Łęgowa referował o szkole wyznanio
wej i nauce religji. Uchwalono, że członkowie 
towarzystwa na wwwstki. h stopniach teki as* 
wszystkich przedmiotach uczyć będą po polsku,

— Wiece w Prrysiersku (Prusy Król.) 5. 
bm. odbył się tu w i e c s z k o 1 u v. Zgromadze
nie zagaił p. Domaradzki. Jako pierwsza jjtzp-' 
mówiła p. Melinowa do matek. W stowśch 
przenikapicych dc serc słuchaczy wskazała na 
konieczność udzielania nauki religji w języku 
ojczystym polskim, aby wychować nietylko do
brych katolików ale też i dzielnych obywateli 
polskich. Z pełnem uznaniem przyjęto wywo
dy z&cnej prelegentki 5 wysłano odpowiednią 
petycję do rządu.

Następnie przemawiał p. Parczewski na 
temat: Jak będzie w przyszłej Polsce? Zwalczał 
nietylko bezpodstawne zarzuty niemiecko-ha- 
katvstvezne, cle przedstawił w sposób realny 
wyższość gospodarcza Polski nad Niemcami — 
po wojnie. Prelegentowi podziękowało zgroma
dzenie okrzykiem: niech żyjeł wyrażając prłez 
to zarazem zgodność z «chwałami Naczelnej 
Radv Ludowej w Poznaniu.

Przy ej sposobności p. Kamrowski założył 
towarzystw’o wojaków, aby bronić lu
dność polską w danym razie przed napadem 
hajdamaków pruskich.

Dnia wstępnego odbył się przy nadzwy
czaj licznym udziale ludności polskiej wiec 
ludowy, /gromadzenie zagaił p. Poznański. 
P. Domaradzki w wstępnej przemowie dal 
krótki pogląd ns rarwój historii szczególnie 
naszych tu Pres Królewskich, kładąc przeważ
nie na to nacisk, će «»ród tubylczy polski aja 
do tej ziemi nrawa oraetare. Przeszedł następ
nie do polityki ni«Bi?eckiej lot wojennych, w 
szczególności omawwł gospodarkę wojsk nie
mieckich w Polsce a rt&eArrvi wywodem nad 
stosunkami w przyszłej Polsce.

Następnie aa?«M p. D. Towarzystwo 
Ludowe na parafję Przyeterską, Do zarządu 
wybrano p. Poznańskiego « żart p. Kocia. Na 
ławników powoła»© «oma i parnia Aield i pp. 
Leona Meegra i Sterraaka. Na sekretarkę po
wołano p. J. Jurfeiewłwówwę a bibliotekarkę p. 
Ludwikę Jirrkiewiczówae.

»»weaassw

RtizitwzstfzBiHB
dotyczące zakup« kem <Ka Wojska Polskiego. 

§ 1.
Wszystkie konie w powiatach: 

wyrzyskim,, szubińskim. chodzieskim, 
ezarnkowskim, .międzychodzkim, nowo- 
tomyskim. bohimojskim, wągrowieckim, 
teszczynskim i poznańskim (miejskim)

obkłada sic niarejszem aresztem.
$ 2-

Zakazuje się wywozu koni z wyżej wymie- 
.h powiatów, jakoteż handlu końmi w

lvc powiatach.
S 3.

17cK •Sarnie, potrzebne do celów wojskowych,

będzie zakupywała komisja, składająca się z 
rzewodn i rżącego. weterynarza i dwuch człon 

ków. Przewodniczącego i weterynarza uranu je 
Dowództwo Główne — dalszych członków, z 
któ-yrh ieden ma być. o ile możności. nie-Po- 
lakiem. starosta powiatowy — w Poznaniu
Nadburmistrz.

S 4.
tf’»misja wyznacza y ••kszo-:’;a głosów ce

nę kupna, w razie równości głosów rozstrzyga 
przewodniczący.

§ 5.
Konie zakupywać się będzie jedynie z ma

jątków ponad 500 mó^g.
§ 6.

Prze’ zakupnie wystawi Komisja poświad
czenie, zawierające nazwisko dostawcy, ilość 
zakupionych koni i awsokosć ceny kupna. Za 
zwrotem teeo poświadczenia otrzymają dosta
wcy.kwotę, im się należącą, w asygnataeh na 
polską pożyczkę państwową i to w nominalnej 
wartości.

S 7-
Wykroczenia przeciw powyższym przepi

som podlegają grzywnie do dziesięciu tvsićcy 
marek lub wiezienia aż do jednego roku. O- 
prócz tego nastąpi konfiskata odnośnych koni.

Poznań, dnia 21. stycznia 1919.
Komisariat Naczelnej Rady Ludowej.

Ks. Adamski. W. Korfanty. Adam Poszwiński,

teraiwB

dotyczące wydania broni i innych przedmiotów, 
należących się władzom wojskowym.

Pomimo publicznych wezwań oraz rewizji 
znaczna jeszcze ilość broni, amunicji oraz in
nych przedmiotów wojskowych znajduje się w 
posiadaniu osób cvwilnveh i żołnierzy, zwol
nionych już ze służby wojskowej.

Stan taki nie może dłużej trwać bezkarnie. 
Dlatego rozporządza się. co następuję:

1) Kto bez upoważnienia Dowództwa Głó
wnego i bezprawnie posiada broń, mundury, 
konie, automobile, aparaty lotnicze, lub inne 
przedmioty wojskowe, jest zobowiązany do od
dania ich władzy wojskowej lub policyjnej w 
przeciągu dni óśmin.

To samo odnosi się do tych, którzy ukra
dzione przedmioty wojskowe nabyli w drodze 
kupna itp.

2) Niezastosu jacy się do powyższego roz
porządzenia podlega karze więziennej do pięciu 
lat i karze pieniężnej do stu tysięcy marek lub 
jednej z tych kar.

Poznań, dnia 22. stycznia 1919.
Komisarjet Naczelnej Rady Ludowej.

Ks. Adamski. W. Korfanty. Adam Poszwdński.

la maiftoi®.

Werbunki.
Ścisk, hałas w werbunkowym biurze, 

i Tłoczy się dzielna brać, —
Dziś surdut, jutro już w mundurze.
P“ L'—-— -..I., ir.alw ołaćl
Jakże zapisać was?»
Każdy z kolei mu odpowie:

( »Na komendantów nas!

A pan profesor w swym pokoju, 
Targając siwy wąs,
Przegląda listy, pośród znoju,
Krzywią się esta, w dąs.
Tylu się zgłasza, z sercem skorem,
Już zgłoszeń setka jest,
A każdy chee być dyrektorem — . 
Ofiarny, piękny gesłł

I r a d c ą przy intendantutze,
Niejeden ehciałby być,
A słodko szepce: »Sprawie służę 
Dla Sprawy pragnę żyć!«
A każda ciocia, albo mama 
Sąsiadce prawi: »O 
Mój syn ... na przyzna! powiada sama, 
Gdyby h c ca. to co?«

Styczeń 1919. *2 T

Czy chcecJe
porządku i spokoju? Czy chcecie 
pokoju i chleba? Czy ehcecie 
prawdziwej wolności i'

Jeżeli tok, z^łaszajeie się 
do wojska polskiego.

zarazi!

igoBtó i potoczne
— * Ełewóiłztwo Główne donosi: „Ku 

uczczeniu objęcia naczelnego Dowództwa nad 
zbrojnemi siłami Wielkopokki przez Pana 
Generała składam na Jego ręce w imieniu 
molem i mej żony Marji z Mielżyńskich tu 
załijczone 60 000 marek na cele powstei^eec'0 
w naszej dzielnicy Wojska Polskiego“4 ~ 
Zygmunt z Bytynia Kuraatowaki, Gościeszyn 
pow. Śmigielski

Dnia 20. słyezula 1919.
Dziękując J. W. P. Kurnatowskim za ten 

szlachetny patrystyczny dowód ofiarności 
publicznej i troski o byt żołnierza, mam na
dzieję, że tekt ten nie pozostanie odosobnio
nym i społeczeństwo poprze czynem nasze 
młode powstające formacje, które tylko pod 
tym warunkiem stać się mogą prawdziwą o- 
stoją bezpieczeństwa i siły Ojczyzny naszej.

Dowbór Muśnicki,
„ Generał-porncznik. |

— Repertaar Teatru Polskiego;
W czwartek „Carewicz”. «
W piątek .Jietlecm Polskie“.
W sobotę „Carewicz“.

. W niedzielę 26. bm. po pot: „Betleem Pol
skie — wieczorem „Betleem Polskie”.

W przygotowaniu „Kiliński”, sztuka naro
dowa w 5. aktach przez Załogę.

— * Z teatru. W przygotowaniu »Kiliński”, 
sztuka narodowa w 5. aktach przez Załęgę.
I rem ¡era tej sztuki odbędzie się już w ponie
działek. Następne ptzedstawienia we wtorek i 
w środę. Rolę tytułową odegra o. Władysław

Stoma. W sztuce tej bierze udział caty persona? 
teatru. Reżyseruje p. Ryli.

Na ostatnich przedstawieniach „Betleem” 
zebrał dziadek p. Ryli 355 53 mk. na ochronkę 
Ks. Arcvpasterza na ręce p. Dr. Żniniewiczów- 
nej: S2Ł10 mk. na Pomoc Lwowa na ręce Ban
ku. Spółek /ar.: 650.27 mk. na założenie gospo
dy żołnierskiej na ręce p. Cichowiczowej.

— * Obrażanie uczuć oołsk’eh w b:nraeh 
magistraekieh. Donoszą nam z miasta, że urzę
dnicy w miejskiem biurze noś-ednictwa pracv, 
w pokoju nr. 2. na parterze, proszących o po
średnictwo Polaków załatwiają opryskliwie i 
odmowniie. o ile mówią po polsku i obrażają 
wprost uczucia polskie interesentów. Jednej z 
żon. znaiduiącego sie w szeregach polskich żoł
nierza. na prośbę o prace oświadczył urzędnik 
w tymże biurze urzędujący (dziś o godz. 10J 
pół rano), że pracy dla niej niema, że ma się 
zwrócić do polskiego rządu jeśli jej mąż wal
czy v/ polskim wojsku, że przecież teraz polska 
sprawied!iw'ość powinna jej pomóc. Tymcza
sem dzień poprzednio przyrzekł był wskazać 
miejsce pracy. Na oświadczenie, że mąż wal
czą’ w szeregach polskich, urzędnik ów oświad
czy! z ironia, że pocę to brio wstępować do 
wojska polskiego, przecież znalazłaby się jakaś 
inna praca i ewentualnie pomoc z kasy magis
trackiej albo z towarzystw niemieckich, dają
cych zapomogę na bezrobocie i na żonę, dzie
cko itd.

Należy położyć kres urzędowaniu urzędni
ka. obrażającego uczucia narodowe interesen
tów polskich i występującego wrogo przeciw 
wojsku polskiemu.

— * Wę dę z Królestwa dla Poznania. Głó
wny Urząd Żywnościowy upoważnił, jak nam 
donoszą, w porozumieniu z Naczelną Radą Lu
dową jednego z swvch członków do pertraktacji 
w kwest ji dostawy węgla dla Księstwa Poznań
skiego z rządem warszawskim. Wynik jest po
myślny, gdvż dostawa węgła w najbliższych 
czasach jest zapewniona. Coprawda początków® 
na wielkie ilości liczyć nie można. Główny U- 
rząd Żywnościowy pozostaje w stałem porozu
mieniu z rządem warszawskim o dalsze do
stawy.

Dalej z polecenia Głównego Urzędu Żyw
nościowego Urząd Prowincjonalny Spirytuso
wy stawda pewne ilości okowity do palenia d® 
dyspozycji, abv zapobiedz w ten sposób bra
kowi opału i środków oświetlenia.

— * Anonimy czyli listy bez podpisu. Do
chodzą nas listy bez podpisu. Zawierają one 
oskarżenia osób i żale na stosunki. Listy takie 
bez podpisu nie mają dla nas żadnej wartości, 
musimy wymagać, ażeby oskarżający innych 
albo żalący się posiadali tvle obywatelskiej od
wagi. że sie pod piszą. Tylko w takim razie mo
żemy dać skargom i doniesieniom wiarę.

Wydział polityczny N R. L. 
w z. Świtała.

™ * Odpowiedź Ks, Prymasa na złożony Mu 
Hołd na Wiecu Dzielnicowym Nauczycieli Po
laków: Panom i Paniom, zebranym na pierw
szym wiecu nauczycieli i nauczycielek w Poz
naniu, dziękuję za wyraz przywiązania do re- 
ligji i Kościoła, prosząc Pana Boga abv błogo
sławił szlachetnym postanowieniom, na wiecu 
powziętym *j* 1-dmund,

— ’ Sowawyo&fe 1 f °™»-£ui
W dniu 18. stycznia odbyło się zebranie wstę
pne werkmistrzów polskich eełem naradzenia 
się nad utworzeniem polskiego stowarzyszenia 
werkmistrzów. Na zebraniu tem postanowiono 
po dyskusji, która potrzebę założenia takiego 
towarzystwa stwierdziła, zwołać zebranie szer
sze z udziałem przedstawiciela Zjedn. Zawód. 
Pol. posła Nowickiego, które się ma odbyć w 
nadchodzącą sobotę o godz. 7. wlecz, w lokalu 
p. Świtałskięgo przy uL Podgórnej. Uprasza sit 
wszystkich werkmistrzów Polaków o jak aaj- 
liczniejszy udział.

— * Termin ds składania deklarac ji podat
kowych przedłużony został do 30. bm.

•— " T«w. Mhidych Przemysłowców w Po
znaniu odbyto w poniedziałek roczne wal
ne zebranie. Obrady zagaił prezes p. Wolnie- 
wieź, powderzając przewodnictwo p. Miklasze
wskiemu, który powołał do pióra p. Kołodziej
czaka. Ze sprawozdania zarządu wyszczegól
niamy co następuję: Do Towarzystwa należało 
przy końcu roku sprawozdawczego 721 człon
ków, majątku posiada Towarzystwa 31 659 m., 
bibłjofeka obejmuje 2159 dzieł, przeczytano 
książek przeszło 7Ó00. Do zarządu wybrani zo
stali na rok przyszły pp. Wolnie--. 
prezesem, Wołsztyniak Józef zastępca prezesa, 
Ruczkowski Wiktor sekretarzem, Greinert Pa
weł zastępcą, latowski Leon skarbnikiem, Ko« 
ciałkowski bibliotekarzem, Woźniczka Tomasz 
sastępcę, Górdii Mikołaj i Krzyżagórski Fran
ciszek radnymi. Walne zebranie uchwalił® na 
wojsko polskie jednas-aarawo 1000 mk.. proca 
tego złożyli na ten sam cel arbrsni członkowie 
253,59 mk. Polskiej pożyczki wojennej uchwa
lono nabyć z funduszów Towarzystwa xa 19 
tysięcy marek.

* Polski Czcrw«nv Krzyż. ZchsaaSf 
członków zatrudnionych w «ornej służbie u® 
dworcu odbędzie się dopiera w p o n i e d z i a« 
lek 27. bm. a godz. 8. po pal. w mieszkam« Dr, 
Nowakawskiego,

Dr. Nowakowski.
— “Z powoda kraka węgla zamknąć mu

siano od 21. boi. gazownię miejską. Ż® ni« 
zamknięto równocześnie także i zakładu dla 
wytwarzania cłektryczncścŁ to jedynie dla te
go, ponieważ z somknięeiem tejm zakładu unie-« 
rncłiomionc zostałyby pompy dostarczająca 
wody, lazarety, ¡szpitale i inne dla ogółu r,»zbę-< 
dne przedsiębiorstwa, pracujące za pomocą w« 
ly elektrycznej. Aby uchronić ludność od tegc 
niebezpieczeństwa i »ale zapasy węgli zacbo-i 
wać jaknajdhiżej dla zaopatrzenia miasta w 
wodę i prąd elektryczny trzeba było gazownię 
na pewien czas zamknąć.

Zamiast gazai wydawać będzie miasto de 
oświetlania karbid, zaś na opał nadejdzie pra
wdopodobnie już w najbliższych dniach znacz« » 
nlejsza ilość torfu, który wydany zostanie lud
ności.

— * Wydział Towarzyski. Przypominamy
członkom Wydziału Towarzyskiego Pań, że w 
piątki między godz. 5. a 7. wiecz. spotykamy 
się w świetlicy w Bazarze. Zarząd.

— * Baczność gimnazjaścil Uprasza się 
wszystkich gimnazjastów którzy wstopiK do 
wojska, aby przesvłsłi swe adresy wojski*«-® 
wyłącznie drogą pocztową na ręce kol. Ja»V w-



¡kieso. Ogrodowa 10 p. adr. Fr. Wilczewski w 
élu ułatwienia korespondencji i ze względów 
itatvstvcznvch.

— * Wvkli’dv polityczne. W czwartek dn.
»3 bm. o 6. wieez. w Muzeum Mie zvnskich 
sala wydziału lekarskiego) czwarte z kolei wy- 
ilad Dr. A. Koperskiej o wlasnosn.

Kom. uśw. poi. kobiet.
— * ïyno«n«k Urzędowy Neczelnei

L Ukazał się pierwszy numer Tygod
nika Urzędowego Naczelne] Rady Ludowe,“, 
ftsmo zawiera szereg rozporządzeń komis,v- 
ii-itn oraz komunikaty i obwieszczenia nosz- 
¿tolnvch sekcji N. R. N. Tygodnik Urzę- 
®my otrzymywać będą bezpłatnie Rady Lu
dowe za pośrednictwem Rad Ludowych Po- i 
Watowych, starostowie oraz wszystkie urzę
dy' w obrębie N. R L. Objętość pisma wy
kosić będzie zależnie od materiam, 4—3 stron 
Kiktt. Kierownictwo redakcyjne spoczywa 
)f ręku decernenta prasowego w N. R. L.,
K J. Szmańdy.

c urządzać zabaw paoiicz- 
ttytfo! Komisariat Naczelnej Rady Ludowej 
zintea uwagę, żeby ludność wobec poważ
nej i dziejowe', chwili godnie się zachowy
wał®, by publicznych zabaw tanecznych itp. 
®îe urządzano.

— * Baczność ake&enucy Po aey I 
"Wszystkich akademików polskich (także nie 
Bieżących do Związku Akad. Polaków , któ
rzy na pierwszą odezwę naszą jeszcze się nie 
zgłosili, prosimy o podame następujących da
nych: 1. Imię, nazwisko, adres. 2. Wydział 
- ile ma semestnaw. 3. Jakie ma ebeeme 
zajęcie, czy na ew. stanowisku jest niezbędny.
4. Czy posiada jakie kwalifikacje wojskowe.
5. Czy pracował wśród ludu saszegó i czy 
łtfacy takiej się podejmuje.

Biuro akademickie, 
obecnie św. Marcin 40. pok. 28.

* Sorosfowanie ■ Wnekrologu przed
wczorajszym zaszła pomyłka. Zmarłym byt 
fcp Bolesław Pechc, smeh. med. z Sternik pod 
Bogoźnem.

j • — * IConcerł Prawdxîe - Laymana. 
Prawdzie-Laymaa, tenor opery warszawskiej, 
przybywa, jak się dowiadu jemy, dnia 33. stycz
nia do Poznania i da koncert na sali Lam
berta. Bliższe szczegóły zostaną jeszcze «gło
szone.

— * Zotaherze Pomocy z oddziału tele
fonistów z Kernwerku, izba 17, pluton -3, pro- 
bzą « darowanie im rozciąganej harmoniki.

KROWA PROWüMC.iœm NA
L * Ostrów. (Najazd lotnika nie
mieckiego.) W czwartek w południc uka
zał się nad miastem naszem aeroplan niemiec
ki od strony Śląska i zrzucał bomby aa pociąg 
ijadgęy do Kalisza. Na szczęście szkód nie wy
rządził.

—- (Polski Czerwcay Krzyż.) Pe 
odbycia kursu sanitarnego przez p. Dr. T . Ks. 
Cieszyńskiego utworzył się tu Oddział Czcrwo- 
Hfgo Krzyża, którego celem opieka nad ranny
mi żołnierzami i zaopatrywanie ich w rzeczy, 
których nie sprawia - władza wojskowa. Zarząd 
tworzą pp. Rangowa, Daszkwwiczowa i Rega
łowa. (»)

— * Osieczna. (Śp. Franciszek Błażejew
ski.) W medâeîe 12. b. w. poległ aa patrotee 
w sile wieku śp. Franciszek Błażejewski, z za
wodu stolarz i obywatel osiecki. Jeszcze dzień 
przedtem, t. i w soboJp U. h. m. pospieszy^ na 
wezwanie, bez naraysîu, ochetuicv miejscowi, 
» na ich czele A p. Franciszek Błażejewski, 
który zagrzewał swoich towarzyszy do wytrwa
nia w walce i odparcia wroga sil« przcważaia- 
cęgo a znajdującego się tuż pod miastem O- 
sieczną. To im się szczęśliwie wdało.

Nazajutrz rano, chcąc stwierdzić, czy 
wróg znów nie zagraża miastu. udał się rów
nież jako pierwszy s kilkoma towarzyszami

brani na patrolkę, z której niestety już nie wró
cił o w’ isnvćh silach. Pomiędzy Klonówcem 
a LipnCtoi raniony został śmiertelni w żywot 
i po kilku godzinach, przyjąwszy wpierw sa- 
kranienla św., oddał Bogu ducha. Odwiedza
jących go przed śmiercią oświadczył śo. Fran
ciszek wyraźnie, iż śmierć nie jest dla niego 
przykra, gdyż umiera w obronie Ojczvznv.

Pogrzeb odbył sic w Osiecznic w czwartek, 
18. b. m.

Zanim ticmy i wspaniały pochód ze. 
sztandarami o barwach narodowych odpro
wadził zwłoki na mieisee wiecznego spoewa- 
ku. wygłosił miejscowy ks. proboszcz Stein- 
rortz mowę żałobna i streścił w krótkich lecz 
pięknych słowach życie i charakter zmarłego, 
mianowic’e jego gorliwość jako katolika i Po
laka. Cześć jego oamieci. A.

— * Osto-seszów. 1 Uroczenie potestoćh 
bohaterów). Wwoadki ufe tygodnia aoorażyiy 
cale m asło w głęboką żałobę. 6 młodzieńców 
Polaków 2ł »żvto bowiem swe żvde na ołtarzu 
Ojczyzny, bretóac z prawdziwe mestem ra 
patem naszego grodu przed najazdem . Haa- 
mahsebutzu Nazwiska ich brzmą: Wacław 
Wilczak z Pleszewa. Jan Kotowicz ae ^zktenki 
myśinipwskiej Stanisław Banszak ze SkaRn/e- 
rzyc. Tomasz Markowicz z Pleszew«, '-ewe- 
;vn Meuzeł z Kremoy pod Ostrawwn Stani
sław Bąk ze Skalmierzyc. Oaywatel« mesta 
naszego me szczędzili sd i (wdów. aby me
ndom poległych w ssosóó wręcz maisstoteczjiy 
oddać ostatnią przysłaęę. Eksoortecia druha 
śo. Wacława Witczaka z Pleszewa «twarała 
szereg; wych smutnych lecz polwoałydi -po
chodów pogrzebowych Było to 14 ten po 
połud-niu o g-uiz 5. bTzsd kościołom św /Inny 
zebrał się Uum iHadictocy. Pochód tuszM k® 
dworcowi Udział brały wszystkie tuwaizystwa 
ze sztendaram;; kroczyli skaad. cztonkow'e 
P. C. K. Sokoli Sfesż Ludowa, wojsko, pa- 
eienki jsiosły nie^tcz-imą ilość wtedońw. Na 
dworcu poaegaał młode*?© bohatera rzewnemi 
słowy ks Kledzik. stawiajac go teko wzór 
towarzysaorn broni i wyrażając mu «erazetn 
podziękowanie miasła ze to, że. swą mto- 
dzieńćzą piersią obronił nasz gród. Pociąg 
ryszy-la ilumv rozchodziły się do ćoma. niosąc 
w sobie pra^enanie t« to nie była daremna 
ohara Naslęont-gn dnia odurowadcono resztę 
poległych na m ejsce spoczynku. Bodaj czy 
miasto nasz« przeżywsto kredy ppteto&esze 
chwile Kościółek św, Anny, który zbud >wan© 
w czasie rozbioru Polski, który więc widział 
knte-iuszkowskłcb ..cbłooó®”. Mory toł świad
kiem zacbodząccf nassej gwiazdy dztejowej 
z tego samag® tefciobi wz-biia się ku ©ie- 
bkssora do nowego życia osra gwiazda wiary 
i nadziel, która w czssadi seiwiekszego feato- 
ii/niu dawała natn iękojniię, że Polska zmart- 
wychsteme zmarteychslaniem zunEłnem,

yjyyiiki we feoESgrcs peko- 
jj<nvy. W najbliższym orasie wyiedzis do Pa
ryża na koagres pokojowy p. Kazan<es z Pułaski, 
sze? biura prac przygotowawczych dla kon- 
giesu pokojowego. 2 o. Puławskim udaj« się 
grono urzędników pohdxich fctorzy zabierają 
ze sobą ardńwa oraz nagromadzony materiał 
ma ący być aydany do dyspozycji kon
gresu. (Pał)

Paiderewsfel «« konę»revc
pekojowyos ? Kurier Warszawski pisze : jak 
sśę dowiadujemy z wi«?rogodnego źródła, jest 
rozważana ófeecoie sprawa delegata rządu pol
skiego na kongres pokojowy w Paryża. Ist
nieje projekt, aby «raźną misję tę powierzono 
premierowi i mtoistroan spraw zewnętrznych 
p- Iga. PadcrewskteMu. (Pat)

rfeja - iFarłCtt-sLa w Kra
kowie. Bawiący to szc* iraocusko-angielskiej

misji wojskowej gienerał Barthelemy przyjmo
wał wczoraj przedstawicieli stronnictw poli
tycznych Jan Barlhetenw interesował się ot)l- 
sk emi stosunkami pobłycznemi i ugruoowa- 
niami Doiskiemi i odbył dłuższa dyskusją z wv- 
bitnemi przy wódzcami oobiviznymi na temat 
obecnych stosunków W czasie obiadu. « lo
kalu kasyna wojskowego, wydanego na cześć 
gości, gen Gołogórski wzniósł toast na cześć, 
armii śorzym•••erzouycb. W odpowiedz1 generał 
Barthelemy pozdrowił bohaterskich żołnierzy 
polskich i naród polski.

Wczora- yye wtorek o godz. 11. w połud
ni© odbvł s,ę pod pomnikiem grunwaldzkim 
w-ec lud -»wy w którym brali udział również 
członkowie misji. (Pat)

.p«<koM>w k ł!a’z-se iy’e. _ „Neues )Vie- 
ner Jousiml“ donosi k Hagi, że wiadomość, 
podana przez Biuro yVolfía o śmierci House- 
g®, weLdego przyjaciela Polaków i pswier-y 
nika Wilsona nie sprawdza się. Pułkownik 
łtou«e z a eh o r® wał ciężko, życiu j-ęgo jednak 
nie grozi Tlebózpjecz^stwo- W najbliższych 
dniach weźmie en udział w obradach poko
jowych. (PAT.)

Pomst, wojdt koisbryinych ^<0% 
ski <3ea. Baiiłęeieiiiy, który bawi obecnie 
w Kratowi®, ma powieraoną sobie bardzo 
ważna misję polityczną i wojskową, prze-ie- 
'K’szysí.któm ma on zbadać stosunki pajistw 
środków©-enropejsldch, zagrożonych -1x4sze- 
wizmern. (s®. B. obcjmn'e kierownictwo 
amji, która rozpocsiAí operacje przeciwko 
boiszewizmowt Armia jest już zorgranizo- 
wrana. "Wojska gen. B. podażą przedewszyst- 
kieni do Polski, aby uwolnić ją od ciebez- 
pieezeitótwa bolszewdzma. (PAT.)

Aimoryki«?scy dolscy i--ą s?sm żyw
ność Dzfeiuilki połskie donoszą, że rząd 
polski etrzyisał zawiadomienie, iż PcJácy a- 
meiyksińscy zakupili za miijon dolarów źyw- 
wośei dia większych miast potekich. Żyw
ność jaż jest w dredze, (PAT.)

Z¿i~>K 0:brzy??T cłs ons na pożyczkę 
państwową Dzień wczorajszy był drogim 
2 kolei dniem ożywionego zakupu asygaat 
polskiej pożyczki państwowej. W dniu wczo
rajszym zakupi®«’ w urządzi® pożyczek pań
stwowych asygnai na 940000 marek i na 
439-0 Ó rubli. Tak samo we wszystkich ban
kach i instytucjach finaasowych byj v;eat<raj 
pokop bardzo ożywiony, i PAT.)

K>ivy tniHfełer oí«ñsly. Ministrem «- 
światy mUtfetfahy zosía« profesor Łukasie- 
wicz, szei sekcji szkolnie wa rryższw o w mi- 
Histemtwic oświaty. (PAT.)

.Z fKJSíeáaesS'i« ?5®<Jy H »Itkn&w. Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady Ministrów po
stanowiono między innetni wyasygnować 
znaczniejszy kredyt na zakup materiałów wo
jennych dla armji polskiej. Omawiano rów
nież sprawy aprowizacji a zwłaszcza sprawę 
sprowadzenia żywności z państw keahcyjńycfc. 
(PAT.) ..„

a iv. odi ———
Potok« pożyczka pitttttwow*. Wcao- 

raj zakupłenoiow BTzędzi® polskiej pożyczki 
państwowej asygnat za miijon. 200C-Ö0 labli 
oraz za 345 000 mk. (PAT.)

OsMrs wH«mżci.
Ar®izłowsrsi« Polaków tía G Siczku.

W czwartek przed południem aresztowa
no w Pyskowicach p. Kwaśnioka, który z po-

łecenia p. Michałowskiego ofiary zbteraf, u p. 
M zaś zabrano pieniądze i łtetę składsojącycn. 
Po południu o godz 4 przesłuchane p. M. na 
połicii, odprowa lżono na sąd, gdde powtór
nie go pizesłachano, aresztowano i do wię
zienia sądowego odprowadzono; Na drugi 
diień oko o goeiz. 30. przed poł. transporio- 
wano pp. M i K razem z pospolitym zbrod
niarzami przez całe miasto na dworzec i za
wieziono. koleją do Gliwic, gdzie ich znów 
do wiezienia wtrącono. Tak policja pysków» 
ska jak i sędzia w Pyskowicach z ^przesłu
chów dowiedzieli się, iż pp. M. i K. żadnej 
zbrodni ce popełnił), boć zbieranie of iar od 
Polaków na polskie Cele partyine, dla kasy 
Rady Ludowe? w/ Gbwie&eh nie jest znrodmą 
ani przestepstwens- Mim© to w Gliwicach 
znowu ich ‘razem ze zbrodniarzami przeti cale 
miasto przeprowadzono aż do więzienia., Alę 
w Gliwicach p. prokurator waezei si® zapa
trywał na „zbrodnię pyskowskn* aniżeii pp, 
burmistrz, sędzia i oficer 2 „Grct-zschutzu’1 
w Pyskowicach i roz azai tak p. Mtcdaiow- 
skiego jak i K-waŚJiioka ©śo:o g®dz. fi. wie
czorem wypuścić na wolność. Tak skonczyia 
,się sprawa barbarzyńskich, aresztowań. A;c 
zachodzi teraz pytanie: kto przysłał tfinego 
policjanta Groehtinga-Miknlskiego do ¡ ynk;-- 
wic, kto Tosfcazsi p ojfiedze amr.tein obtoirorr 
kto nleannnych •obywateli polskich irsręzićż 
Pieniądze ,0»

;ąd yfE-iii s s ^.ux:ss.nl

Berlin, 22. 1. (Vklli.) praski wy
stosował następując’.’ tdrarmn Go Narclnej 
f&dy Liniowej'; Geactotoa kej®e»oa w F-aeit- 
ioróc w. O. preestafci aam. tolcgs-am pełsktei 
Rady Ludowej w sprawie pobłGd zakładników 
i represalji. i/dnieramr zaraul uietodzlktego uli— 
chodzenia się ze ■«troire et sanów naszych LKę 
nieuzasadniony, podnosimy atoli na pod sao « 
włfc'oe!><totyo maSenato frktycznero _ przed« 
organom potołdm citźk.ie oskorżenh’ że md' !- 
Lo bfcehodzooo --tó w Rjetodzfei sparóh z dsz- 
jiend nterrswute «głwiasessi «-setami tsez do- 

iypw.szęzasi» sj« tofcte kOksferato»Aj ML natok^ii- 
tniejszvch nsenterstw. S,wyriińtote HtaHrr.wm- 
domości o 283»o,p-nwmsśu »osbdzicicła atomy- 
kieso liazy Radfilza i yześciu innych wiato- 
cieli zieraskirL w cnt&iMi ? c rower?;) pnewift- 
sLiej. Czvr)irov oći.oowicd-irdoyne wszyGkiih 
interesowanych za nwrsw s 4o->dv^ jak ■ 
doznają obywatele niemieccy na zdrowiu ży<to 
łub mieniu, ł-adofiiiśmy «.aiszym. żAiis
naraate Ate brano , i źek«y wleczo
no nam spis wszsmlitob zsi-ramcn dobni z;>- 
kiadników. Jesteśmy ęote-e.i do wypusz /rom 
na wolność rd-nstroniroto Orze-
kujemy narazić•sj-isa Ind-ew w'?!'**'- b o 

Jisdraśiei *-v>dii.) łL ’*0 ts.
N2CZ Ruda Ludową o.e petas-tanie do 

odpowiedzi na zorz?4v i ’'--bwały m-'to 
ritomif“'kto‘

Berłiti. *-1, b ’V*"TB.) łkyrwodca hA. 
siewików ifiKyiskich Ra to. z-suksicWśua, 
w I5«i1into i iwhiwat l«ś p-odAć
muuikifcciię 2 roznroy-raroto wv-.ąi‘.ra” 
łcowców.

ibokktsiułwypw rft-',ry<-'’ci < f ■-*■
T ondvn 21. ł to‘to R ' Rrotor doB.ro’. ■ 

Madrytu- Rząd hiszpański .towto^toc sto z P " 
tassrJii. ic nwb nKrnsrhtoroy w ••'• -ingełp od
niósł 2«•ąrfcKłwo W ftoaito utworzono 
rząd i ut/wołano hstoao h«to 'o-,- L''--’
Lizbona nęzvłnczvia sto nodoton ¡u-.«'» to
go. Minister wojny o-tom sto ou «=>?«£» «swar 
łństów.

■;aS1VŁ«ł w ’ •«, UtoRS.® ¡bítbí ijbftoM UÎ
,? Psi»®« i? wswas siReito 

ST. MX bítsrt. ■'•R’eT53,

^boręgwieiKS^

w każ-i«' «;«łł»S« a iwswiMw«!« mates fsts stotoea

■l. W©®®S'©k. "śTjięS,* n°wy 1 «sedaré wy 
kïory ré

1 111 sil świettłie Bjeeefita” 
g all’11 ’c9’ w Poza.»«'ti &; 
ęjgj ł.ssawa pod bantze

łojiyst. waronk. d 
spizedeuia. lisrtae nizkie di^etż 
urzyzesaj 18 tjw. tuk. »oeza c 
Zei. do eis Kurt Pozo, cod i!7Ji

^00 bUtaá
pFwrzöboia i spodnia. iosssteooeB« 
-»w. munda»' i suodnte •weis*. 4 
îhtzrd. «1. ÄBCissi» 19 paré, i

i przyjmuję wszs&ie b*«r« « zaMcs feu 
downichva wchodzące. — \vvkompę ry 

sunki i hosztorysy .

Proszę o lasku »e poparcie anego nôt degt 
przedsiębiorstwa.

«r íródareé. z skíadetn prsy ba«tee 
biyw'WC’otiey forzygt de oabyz* 

«íJ?t*usx»ít, I’osadowsks<«o 6
»«sMä*B3 r®Äaaiffli w<r&e«»|« e1726

I» Bumałbrnsfeś, ■:fc“3ï.’“’ tí

n Wrea^cU jo. Swcjut«,« (Omy «etsta-cs«. <
TORUŃ «iss

8U0QW«îGZY-ÂRCmTEST
líí, Strurayko»« (Bacheítr.) 17. L plr,

.3» «.-îLSSîàaL 8 ISS'I
Zskted chow« «.icohiö.je teodtu 

J »*üMws-5»S.ec£. a* spxaeà

OOMUi mlsiSËfP» powrocie tethnibóe moich z poła.
przyjmuję sbowu n204

orzystue polaceniei 
S g spacerowe.
Si’gS“’

, Sai& gh, woźniców

si W
•w hau.kaob ‘'» i
łowyei te»dite-| 
ai» dra

Hołei

Kamizelkifabryka Sorte^faaàœr,
«1. WiSrtorfi 19. Teiet 3925

»by »łaś- wyżs»« szioty 2t»tese. (iwśied" I 
«k. prz; •» y klnez ) z peb waruok. epr«id»i’ | 
Ztatieaz- do ekse. pwana niniets». eod «854 
awałfifk i «Lr « —
KS Kamienicę
ycii Kur- £jjpję z zaiń »1»»12 1 'OOOmk ,eras
ztb57. S«5BíEHHCFzT,al30 - 45000ra. 
-~——— osastais w górcej części miasis 

Poinaaré t J781fi 1 Setetaler, nl W. Berlińska 5. I.

KHŁŁ0»>».»»»V-i nAm a 11 a 8 V f i 11 ■ .cy iMjg iyai ¡ŁA4g SI U nr dery nawóz
Przeróbki futer męskich iłd.

®rek "
>a ec Podszycia futrzane 
ns-fl i skórki na kołnierz«2 domy

ióeiwszy z poła, udzieUm nadal gruntowny di tekcłi Robrze prueneru acy
r doleci ezęfeń mi«}«, ooa-ocześ 
!«zate«;c, tozy.łte e na sorzedsi. 
7jtci do ckee. »in, ewma e zl6Lgry na íartepj'anie i skrzypcach

KAZIMIERZ ERNST,
1 ctr. karbidu .USÄÄ 

95 łtr. nafty kołd [(OWfillll
rdto korzystnych cenach ma *’
zeda-Lohom. Lubońska Spieszne zgłoszenia z oodamw 

ei. .Młyhsta 14 H. zlSSSeeey przysunie J. Manwkt, 
s. eil—3 » od 1—10 wiecz. By bak! 22a. H. ptr.

orrynoHiaf v dębne zyski, w dnbre» •
położenia miaBs tVznani» »k -o b 
spneôanm Oo odęcia potne?*, -»»p
20e L»l> t«< u,k Zrte.eua 4«.

. cïbpid ' )« losa, ped złSlT. ogłe
émou! i Ky

uL W. Swiçtyuh lit. ua pr«we.'

ux:ss.nl


Z 1634

z WłaRtowa, 
pow. średzki

W walkach pod Szubinem i Żninem polegli:

Marjan Andrzejewski
* Poznania — wachmistrz 

i strzelcy:

Piofr Mocek z Mosiny 

Józef Spechł z Poznania 

Stanisław Tomczak
Kazimierz Wozowski z Poznania 

Aleksander Gąsiorek
z Irzebawia p. Stęszewem

Karo! Krzyżaniak 
Wojciech Maśiona . Rw„,

Cześć zacnym druhom i obrońcom Ojczyzny!

Pułk konnych strzelców,
, -£>0£rzfib 4 ostatnich odbędzie się w czwartek, dnia 

23. bm. o godz. 2. po rot z śmiertelnicy głównego lazaretu 
wojskowego przy ul. Wałowej na cmentarz garnizonowy.

asatwsBsra®

Dnia 21. stycznia zasnęła w Bogu, po długich cier
pieniach, opatrzona św. Sakramentami, nasza najdroższa 
córka i siostra ś. p.

Zofia WęcSewska
w 22. wiośn e życia.

Pogrzeb odbędzie się w Berlinie, w piątek, 24. b. m. 
W ciężkim smutku pogrążeni

rodzice, siosiry i rodzina.
SerdłH-Feznań, „ 1692

'"“'1 *Eow'a“”

Mieczysław Białecki,
student filozofii.

. Pałaiaea miłość ojczyzny, gorąca chęć przysłużenia 
się społeczeństwu, oto najgłówniejsze cechy, charaktery- 
zuiąee tę duszę wielką i szlachetna. Z prawd«,wora za- 
parciem się siebie pracował przede wszystka era nad kształ- 
oeniera się młodzieży polskiej, która Mu wiele zawdzięcza.

Hiech spoczywa w pokoju!

n 664Za grono przyjaciół;
kuzyn i przyjaciel 

l^ar’SíS jSmłecSli, nauczyciel.

. . Dziś rano o godz. 71/« zmarł nasz długo
letni członek Zarządu tutejszego Banku Ludo
wego ś p.

Kazimierz WlerzycJsowsM
we wieku 66 lat.

W Zmarłym traci Spółka nasza gorliwego 
współpracownika, który przez szereg lat dbał 
o dobro Spółki naszej. Cześć Jego pamięci l

Miejska Górka, 21. I. 19. zl691

Zarząd i Fis da Nadzorcza 
Banku Ludowego»

Pogrzeb odbędzie się w' piątek o godz. 10. 
przed południem.

W sobotę, dnia 11. stycznia poległ na polu 
chwały pod Szubinem, nasz najdroższy, nigdy 
niezapomniany syn, brat, szwagier, kuzyn i 
wuj ś. p. a > J

Piotr Mocek
w 22. roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek w Mo
sinie o godz. 9. rano.

W smutku pogrążeni

M rodzice i rotóstwe.
riosina—Poznań.

. ,Zlf.mia °łczys{a- za którą krew przelał 
niech Mu lekką będzie.

Dla organizacji naszej poszukujemy

generalnego sekretarza
Od kandydatów wymaga się, aby posiadali zdolności organi- 

«acyjne, oporne wykształcenie kupieckie i zamiłowanie do pracy ide
owe, na^ gruncie zrzeszenia zawodowego.
<_• j ^eflL^fan0‘ łechcą nadesłać zgłoszenia swe wraz z odoi3ami 

^»wiadectw, których się nie zwraca, do prezesa koL Cz. Bugzela W Poznaniu, oiioa Szarloty nr. 3.

Po krótkich lecz bardzo 
ciężkich cierpieniach, po
wołał Pan Bóg do grona 
Swych aniołków naszą je
dyną, najdroższą i nigdy 
niezapomnianą córeczkę

Halinę
w pierwszej w ośnie życia

Pogrzeb odbędz'e się w 
czwartek. 23 o godz. V,3 
z domu żałoby przy u'icy 
Półwiejskiej 29. (zl729
Wciężkimsmutku pogrążeni

F Kaczmarek z żoną

Połrocz. kurs seminaryjny
w Pleszewie,

urządzony z polecenia wydziału 
dla oświaty przy Naczelnej Radzie 
Ludowej w Poznaniu w celu wy
kształcenia ni'48

inczgcielei uoisacn-cz.
roz loozyna sie 1. lutego Eezami 
w-tępcy 31. stycznia. Zgłoszeni;: 
przyjmuje rektor« Zelajzny 
w Pieszewie. Na życzenie postara
my sie o stańcie dla kandydatek

ll Praca

2 panienki polki ębóałyby

brać lekcji polskiego,
gramatyki ' ortografii.
Unr sie o oferty do eks Knr.o a 1614

udzieli oanme wiecz. ta
mo lekcji gramatyki , 

koresoand. polsko - kuc.?
Łaskawe zgło-izenia przyjm. ekso. 
Kuriera Poznańskego pod z 1633

Kto

Kto udzieli dwom panienkom

ekcp DOiskiei stenografii I
Zgłesz. do ekso. Knrj. pod z!6!8

Petrzebna zmaz z 1683

nauczycielka
do pomocy w udzielaniu lekcji 
prywatnych w godzinach popołud
niowych. Bliższa szczegóły u . 
Ludwiki 8. 1. nłr. na prawo

Która je nauczycielek
w pobliżu Doln. Wil 
dy przyjmie do kół
ka dwuch 8 io iaSPio 

letn. chłooców? Łaskawa zgłosze
nia z podaniem warunków prósz» 
do ekso. Kuriera pod lit. z 4=663

Książkowy rutynowany, o 
beznany z pod 

wóiną i asneryk. książkow., praco
wał także w banku w Berlinie., 
poszukuje posady w Poznenii 
lub na prowmcii. Łask, zgłosz. di 
eksoed Kuriera Poza, pod z 1651

Owla panienki
17 i 18 letn. poszukują zajęcia 
u dentysty lub w anteos w Pozna
niu. Zgł. do ekso. Kur. pod z 163i

Stenotypista
także początkująca znajdzie miej
sce zaraz lnb od 1. 2. br. n641 
Fryderykoweha 14 I biuro

Wychowanie i Szkelnicłwe.
DZIAŁ III. WYCHOWANIE NARODOWE i MORALNE. 

DZIAŁ IV. SZKOLNICTWO.
(Dlasze działy w następnych ogłoszeniach). 

BINDER Ii.. Stypendia w Królestwie Pnlskiem —,90
ROLLAND A.. O szkolnictwie handlowem w Galicji 1,80
CHRZANOWSKI IG.. Wielka reforma szkolna Ko

narskiego —,45
DOBROWOl.SK I ST., Nauczyciel ludowy jako główny

czynnik rozwoju szkolnictwa 1,20
GLOS NAUCZYCIELSKI, organ zrzeszenia nauczycielstwa 

poi. szkól początkowych, oddzielne zeszyty z 
roku 1918/19 po 2 —

HETLPERN M„ Szkoły zawodowe 480
KOSMOWSKA 1 W.. Tadeusz Czacki, twórca szkol

nictwa polskiego 1,10
— Towarzystwo Szkoły ludowej w Galicji 1,—
— Związki młodzieży 1,60

KRYSTAL B Dr Zagadnienia oświaty akademickiej 1,80 
KUTRZEBA ST. Prof. Dr.. Uniwersytety warszawskie —,30

—.70

5,70

MECZKOWSKA T., Szkoły mieszkano (koedukacja) 
MOSZCZEŃSKA U Szkolnictwo polskie wobec no

wych zadań
O SZKOLE POLSKĄ, protokół zjazdu delegatów sto

warzyszeń nauczycieli z Królestwa, Poznań
skiego i Galicji odbyt, w Krakowie 6.-9. 1. 17.

PLATER ZYBERKÓWNA C.. O potrzebie reformy 
szkoły średniej dla dziewcząt

PRAUSS X., W sprawie realizacji powszechnego 
nauczania

WAKAR W.. Sto lat walki o oświatę polską 
THUGUTT ST.. MOSZCZEŃSKA I., STUDNICKI WM

W palae.fi sprawie szkolnei —00
WYŻSZE SZKOŁY MĘSKIE w Prusach —,75
ŻEROMSKI ST., Projekt akademii literatury polskiej 3,— 

Katalogi obszerne bezpłatnie. — Na życzenie krótko
terminowe posyłki przeglądowe, zresztą tylko za za
liczka lub poprzedniem nadesłaniem należności. Pocz
towe konto czekowe: Wrocław 14522. n625

M. NIEMIERKIEWICZ, ,’S^'SSf
Poznań, piać Wilhelmowski nr. 3. — Telefon 2448.

6,—

1,20

1,10
1,80

Miody cztow eh. z wykształceniem gimnazjainem który 
już pracował przez trzy lata we większym majatka leśnym i obez
nany z tartakiem i pracami biurowemi „oszuknię
@dgs©wi@dm(©i posady

we większych lasaoh zaraz luh nóźniej. Zgłoszenia do ekspedycji 
Kuriera Poznań-kiego nod n 644.

Bank Bydgoski G. m. b, H. w Bydgoszczy
poszukuje

dzielnego bankowca
obezn z wszelk. prac, spółk,

Pensia podług umowy i zdolności. Łask zgł. ludzi prawdziwie 
zdolnych i samodzielnie pracujących uprasza się nadesłać nod adr.:

prezesa Kady nadzorczej M. Sentkowskiego 
____________ Bydgoszcz:, ul. Berlińska „662

członka zarządu

Do nauki stenograf i potrzebni z 1702

naw ciele na weielfci, stenotypista
Kupiecka szkoła prywatna Preissa

__ ___________ w fcznan u, iiycerska 29.
Slabach z zaoieżnik 

lub uczniem 
,¡: (wostatnien
mięjscu 16 iat) poszukuje miejsca 
,a folwarku: Zgłoszenia do eks, 
Uniera Poznańsk ego ond zł 701

Poszukuje sie

Panienka
! tub noźniej

z dobrenn św.adec 
twami poszukuje za 

posady jak»

»2-3 pokojach z kapielką i elektr 
oświetleniem możliwie na przed- 
miejściu. Oferty uprasza się do eks- i 
icdycii n nieisz pisma pod zł 167

Baczność! Tapicerzy! BaetnoM!

cziwąrłek, dn a 23. siycxnia, o gods, 6. wieczcis
ndnędz'e się w Inkalii p. .larn-k-egn ,.rz,- fw Marcinie 4.

z 1609
Liczny udz.at wszystkich kolcgow Połakom iest pożądany &

ZWOŁUJĄCY.

Wezwanie pod br»ońl
1. Na mocy rozporządzenia „Komisariatu Naczelnej Rady 

Ludowej“ z dnia 17-go stycznia 1919 r. powołuje pod broń do czyn
nej służby wojskowei wszystkich Polaków, zamieszkałych w Po
znaniu,< którzy urodzili S’ę w latach 1837, ÍES3 i Í399.

Z. Pi wołani tem iczporządzeuiem pod broń, którzy się ro
dzili w mieście Poznaniu, zgłoszą się celem zapisania się w listach, 
w tych rewirach policyjnych, w których obrębie się kiedyś 
rodzili i to:

urodzeni w roka IS97 w czwartek ■ piątek 
(23 i 24 I.),

urodzeni w roku 1838 w sobotę i niedziel« 
(25 i 2S I.),

nroüzeni « roku 1833 w nssnieslzisłek 5 wtorek 
(27 i 28 l.),

pomiędzy godz G1/. rano a 3 po południu.
3. Powołani (z lat 1897 - 99), którzy już znajdują się jaita 

ochotnicy w wojsku polsk era nie potrzebują się zapisywać w listy 
poborowe. W icn miejsce muszą się stawić rodzice iub naibliżsi 
krewni w poszczególnych rewirach i podać na kartoe szczegóły 
o randze i pooycie woiakow, wymieniając gatunek broui, oraz pułk, 
bataljon, kompan ę lub szwadron.

4. Powołam, którzy się rodzili poza Poznaniem zgłoszą 
się w terminach wyżej wymienionych w tych rewirach policyj
nych, w których obręb o obecnie mieszkają.

5 Suisy pow,.lanych porównane zostaną ze spisami wojsko
wymi (Bezirks Komraaudoj, które mam w ręku. Komenda wojskowa 
obwodowa zawezwia niebawem do rewizji lekarskiej i służby 
wojskowej.

6. Chorzy obłożnie musza uwiadomić władze rewiro- 
we o niemożności stawienia się i dołączyć prócz świadectwa lekar
skiego doktauny adres zamieszkania i datę urodzenia. Powołani, 
nieobecna na razie w Poznaniu, a stale tu mieszkający, zobowią
zani są stawić się najpóźniej do dnia 1-go lutego 1919 w odnośnych 
rewirach.

7. Kto się nie zgłosi do rewiru w czasie wyznaczonym, lnb 
kto następnie — na wezwanie — Die stawi się do służby wojskowej, 
ten będzie kaianym przez sąd doraźny więzieniem aż do lat 
pięciu i grzywną aż do sto tysięcy marek, albo jedną 
i drugą karą.

Rodacy! Jesteście doborowym materjałem żołnierskim; staw
cie 8’ę chętnie i z własnej woli!! Ojczyzna wota synów 
swych pod broń 1 Nikt chyba me oprze się jej głosowi?l

Poznań, dnia 22 stycznia 1919. 
n669 Prezydent policji

Sprzedaż odzieży elSa mężczyzn.
Magis'rat nabył partję w erzchniej odzieży dla mężcziM 

i wyrostków (ubrania, burki, spodnie, płaszcze), sprzedaż nastą
pić ma za pośrednictwem han darzy detalicznych.

Prosimy zatem kupców detalicznych, handlujących gotową 
odderą dla mężczyzn którzyby piagnęli podjąć się sprzedaży, aby 
s ę stawili celem porozumienia w czwartek, dnia 23 stycznia e 
godz. 5. po południu w sa i posiedzeń rady miejskiej w ratusza.

Poznań, 21. stycznia 1919. (nbf»7
Magistrat.

ekspedientka
w ks ęgarm lub w składzie cu 
klerków. (W branży tej prowadził» 
'Uż samodzielnie filje.)

Łaskawe zgłoszenia uprasza się 
io ekspedycji Kurjera Poznań 
Ajico pod z’710

Uwie panien» Ssakowi;
ooszukują IhP.SblOi?. POkOlll 

w śródmieściu, o ile możności z 
:ałkow. utrzymaniem i używ. for- 
eujanu od 1. 3. br. Łask, zgło
szenia z podaniem warunków unr 
óę do eksp. Kurj. P. pod z!699

Dla mego syna którv ma chęć’

7ęczayó ogrodnika
szukam miejsca od' 1. 4. 19. naj 
chętniej w większym ogrodn. i o 
ile możności w W. Ks. Poznań- 
skiem. Łask, zgłoszenia npr. sięjj 
do eksp. Kuirjera Pozn. nod n661

Panienka “„™.

akt i pisania w b urzo potrzebna 
zaraz fldw. Jńiiiler, uh Wielka 
Berlińska nr. 65. zl649

Ogrodnik żou., z rum. ogro
dów poszuknie od 

IV. samodzielnej nosady.
W. eniRowiak, zl69» 

Oporowo pod Wronkami

Farmy

córki nczcwych rodziców. do 
składa poszukuje natychmiast lub 
pozpiej A. Skrzetuski, zl62 
kłód zegarków, złota i biżuterii
Poznań, Wielka Berlińska 52

Wyższy tercjaner 
pomoże sekstanerawi w 
łacinie. Zgłoszenia do ensped 

urjtra Pozn. pod nr. zl67K

Fryzjerka pań kładun
do

kładnie
woj zawód, także manikuie, on- 

dolacię i wszelkie prace włosowe 
masarz twarzy, poszukuje zaraz 
stałego tn.ejaca w zakadzie fry
zjerskim, z całodzienneur dobrem 
utrzymaniem, mieszkanis i pensja 
miesięczna konieczna. Najchetmei 
w mme szem mieśoie Ks. ł'ozn 
Adres: Br. Steupek u p. Kio- 
biowskieso, la Eaeukoln, zl654 

i bei Berłu,. Richard sir 4
Síanífir?i¡«i,'kra I ür“9e*''»sia« ao-j
fi&OUliUaayutazł (bremi i,pleceniami poszukuje

mięisea w skła&ie.
óy.w wieksz. polsk. przedsięb. lul 
biurze wojsk.<SŁa»k. zgł. z „od. pen
sji do ekso Kurj. Pozn. pod z 1635

Zgłosz. do sksped. Kurjera Po 
»nańskiego r.od z 1655.

lat 46. żonaty, i 
dzielny w swymi 

z wodzie 20 lit na obczyźnie, po-' 
szokuje w Księstwie Poznańskieml 
ub w Królestwie odpowiedniego

BtanowssSca^
ewtl. tako chemik. Oierty upr 
się do ekspedycji Kurjera Poz
nańskiego pod literą z 1301.

Aptekarz,

Seminarista przejściowi

odpowiedn. zadęcia,
Of do eks„ mn pisma pod z 1304

Dla syna mego pomocnika 
drogerji z czteroletnią prak
tyką poszukuję od 1. II. odpowied

pesatfy.
Zgłoszenia upr. się pod nr. 30C 
postlagernd Manie czki Kreis

Sohr mm. zl705
Lexarz - dentysta w Ks ę- 

stuu e poszukuje biegłego
lub tcchni- 

Pan„ 
wie lub panie

obeznani ze złotem i kauczukowe» 
technictwem zechcą swoje oferty 
nadesł. do eksp. Kur. pod z 1676

— - a« ci n i.j

technika

Kowai-maszynisża poszuku
je dzierżaw; odpowiedniego

laiohetniei w miasteczku Ks. Pozn
St. Kobza, Berlin W. 30
Kisenaclierstr. 11’. z 1675

ZGUBA

Zg&sSsaiatna w nie 
dzielę

rano w drodze z nt. Kościelne 
do W. Berlińskiej dużą chustkę 
szalową w ziel. kratkę. Uczciwy zna- 
azca zechce zgubę oddać za wynagr 
lii- Kościelna 21- 1 ptr. pr.

OŻENKI

II
U OIIBBZAVT

Próżnego pokoju
na biuro poszukuje się zamz. Zgł 
io eksp ninieisz nsmi pod z1580

Ela biura
-ikład, pokój i garderoba z ceutr 
ogrzewaniem do wynai. od 1 4 

i?v ut. Piotra Ś. z.1697
Pieli,i..- z. 64

umeblowany pokój
raraz do wynaięoia.
11«. Fryderykcwstra 26 1II or

Obwieszczenie. /
Wszyscy, którzy nie wstąpili do wojska lnb do straży 

bezpieczeństwa, winni do dnia 25. stycznia 1919 r. zdjął 
zupełnie czapki wojskowe lub mundurowe I wszelkie od< 

j znaki na mundurach i płaszczach (guziki).
Urzędnicy, którzy pozostali w urzędach, mogą nadal 

w swoich mundurach chodzić, muszą jednakże mieć biała 
opaskę na lewem rękawie, na którei powinien być stempel 
komendy placu, a u pracowników kolejowych — pieczęó 
komendy dworcowej.

i Na każdej opasce winien być przez urząd, który wydaj 
przepaskę, postawiony numer kolejny.

. .Komenda placu baczyć będzie za ścisłem wykonaniem 
niniejszego, zalrzvmując nie stosujących się do powyższych! 
przepisów dla nałożenia kary.

Na winowajców będzie nakładana kara pieniężna d(ł 
mk. 200,— lub areszt do 14 dni.

P i e k u c k i, komendant placu.

Rozporządzeni w c.eiu zwalczania chorób płciowych
x II. grudnia 1913.

W celu zwalczania chorób płciowych rozporządza ilę co na-1 
stępuje:

1. Chorobami płciowemi w mytl lego rozporządzenia sg 
Kiła, rzerzączka I szan^ier bez względu na Io. na której części 
ciała pokazuję s>ę objawy choroby.

2. Osoby chore płciowo, co do których zachodzi nlebez- 
p:eczeńs wo, łe mogę chorobę przen eść na drugich, mogą być 
przymusowo leczeni o nPanowcie unreszczenl w lazarecie, jeżeli lo 
wydoje s ę kon ecznem dla skutecznego zapob eżen a rozszerzenia 
s ę choroby. Mon nulacje lekarsk!e, połączone z poważnem nle- 
bezp eczeńsfwem dla życia lub zdrowia, mogę być stosowane jedy 
n e za zgodę chorego. Uregulowanie kosztów następuje według 
prawa krajowego.

3. Kio spólkuje, mimo, że s>ę albo stosownie do okolicz
ności mus przypuszczać, że c'erpl na chorobę płciowę, połęrzong 
z mebezoieczeńs-wem zakażeń a, karany będz e więzieniem do 3 lat, 
o Ile według ogólnych przep sów karnych n e grozi 'wyższa karę,

S Postępowanie karne następi, o ile rozchodzi S'ę o małżonków I na- 
w rzeczonych, lylko na skutek wniosku. Możiość wytoczenia skargt 
H przedawnia w 6 miesięcarh
® d Kto osobę, cierp ęcę na chorobę płciowę. polęczong

z niebezpieczeństwem zakażeń a, podda badaniu lekarskiemu lub 
leczenm, powin en ię pouczyć o rodzaju I zakaź iości ckoroby orał 
o karygodnośd wym enionych ood nr, 3 czynności,

Berlin, U, grudnia 191« J.

Kawaler lat 22. średniego wzro
stu, z ładnym kapitałem, szuka 
znajomości z intelig. panienką w 
wieka 17—20 lat celem późniejsz

ożenku.
Oferty z dołącz, fotogr. upr. się 

dożyć w ekip, pin pisma p. z!674.

jstiwAiaue
£ PODSZEWKI
w modnych kolorach bar
dzo korzystnie. Próbek nie 
wysyła sie. (n43

Max Cohn jr. 
ul. Bismaika 1. dom uaiożn. 

nlica Berlińska nr. 6. 
Buk na damskie i męskie.

Rząd Rzeszy
Sidp.) Ebert Haase. 

r. sl spraw wewnętrznych 
fpodp ) Dr, Preuss n 655

łączkę

w kawałach
poleca z K467

jsigroch KonitzWpr

Samodzielny kupiec po
szukuje 1 lub 2 dobrze
umeblow. peskoji

ze światłem eirktr. i ceniral ogrze
waniem w centrum miasta 1 lub 

piętrze w lepszym domu Ofeitv
z n^dan c'nv dr, eksn pod zt6!5 pp kamienicę w śródmieścia. Zgł.

Max Kwa

u,e s>e na hipotekę

IÖÖÖO mk.
Poszr

, do ekso. Kurj. Pozn. nod z 1204 
w roz na mu, o-________________________ ____

Sntr’ogia’Dobra okazja I
me, oród warzywny, na ży (Jaię do Kalisza, Łodzi ■ War. 
¡zenie także sł«jnia zaraz do ssawy, zabieram LtSTY i za 
wydzierżawienia. Zgł. upr. [łatwiatn wszeik'0 mi zadane po-

WIŁA

Poszukują miejski
Robotnicy. chłoocv do robot i posyłek, ni-^nrze, introligatorzy, bro
warze, rzeźbiarze drzewa, technicy hudcwl., personał biurowy woźni 
bmiowi i kasowi, cukiernicy, dekarz«, deatvlatorzv, tokarze, służąoł, 
elektro-monterzv, fryzierzy, rzeźofoy. ogrodnicy, szklarze, ślifiarze, 
kaneltisznicy, monterzy, kelnerzy, kuśnierze, oielegatze chorych, 
hlaohmerze. instala(órzy, pomocnicy kupiecov, woź nce, uczniowie, 
malarze, ślifiarze marmnra. maszyniści i palacze, mechanicy, mły
narze, mleczarze, muzykanci, murarze, garncarze, łfotograti, panto- 
tlarze, kamieniarze, stelmachy, krawcy (męscy i damscy) ślusarze 
(maszyn, i bo.) iaoieeizy. stolarze, oieśle, mistrz ceglarski i cygar- 
nicy do gatunkowania. n665

Wszyscy pracodawcy, co powyższe siły poszukują, prosi 9 
doniesienie

Miejski urząd pośredniczenia pracy w Poznan u
plao Sameżyński 9 Tel. 1427 i 2384 Otwaite w dni powsz. odR-S,

W LAZARECIE MIE iSKIM w Poznan u wolnę jesl POSADA 
LEKARZA. K erown Ka chirurgicznego oddz atu (liczba chorych 
oholo 120) Zgłoszeń a nadsyłać należy do Magistral i, oddział I, do 
15. lutego 1919. WarunKI przyjęcia podamy na życzenie, n 659

MACilSIRAI

y 4^.:. zoddz. telefon na Kern-Zoimerze-PoSacy werkuiizba 17,pluton 3)

proszą o darowanie im
rozciąganej harmoniki.

Rswa.er, lat 26 ślusarz kolejowy poszukuje na tej drodze
dla braku znajo- a mu Panny lub młode wdowy we wie

rności pań «-WBlyB k„ ¿j 18 do 26 lat, posiadając« 
średni majątek, zechoą się z calem zaufaniem zgłosić do ekspedycji

Szarloty nr. 3.

lifednoczeniti Młodzieży Kupieckiej w Poznaniu,
»«UMra, i odonluml Nowej Unikami Boi fHet O. n ti 1 (t i o. M -.Kedaktoe ortpowMilato. StanisławAawońlii « Pemaniil. - Unik u m«m{. i-WezM

!>•*. Krahn, Poznań W. 3., lecenia. Zgłoszać się od 2 — 4. g
ni Centrdna 2. z 1667 św. Wojciech 28. II. p lewo Knrjera Poznańskiego pod lit «1709, Dyskrecja zapewniona.
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